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Dzielnica zachodnia 
w ofenzywie 

na zażydzony wschód.
A przecież życie idzie sw oim torem m a 

sw oje praw a ponad zm iennością uczuć bieżącej 
c h w i 1 i.ij

Zaczęliśm y od tego ogólnikow ego w stępu  
filozoficznego, ażeby tym łatw iej uw ypuklić  
praw dę, którą niejeden się gorszył. — Praw dą  
tą było istnienie w śród braci jednej Polski, a  
różnych dzielnic tak zw anej dzielnicow ości. 
G ors.zono się na nią, m ów iono, że dzielnicow ość  
w iedzie kraj do zguby, opow iadano, że nierzą­
dem Polska stoi. Pom orzanin na W ielkopola­
nina, W ielkopolanin na K oogresow iaka, K on- 
gresow iak na G alicjaka i odw rotnie.

Jeden na drugim psy w ieszał i opow iadał, 
że jeśli dana dzielnica przeżyw a kryzys, to te­
m u w inni przybysze z innych dzielnic Polski.

D la ludzi, um iejących się w znieść w yżej 
ponad uprzedzenia dzielnicow e daw no było jas- 
nem , źę daielnicow ość nie jest zjaw iskiem w y ­
łącznie polskim  że nie jest ona specjalną naszą  
w adą narodow ą, gdyż ulegają jej także inne  
narody, jak N iem cy, Francja a choćby taka  
.H iszpania, której krw aw a w ojna oprócz poli- 

- tycznego podłoża, m a także podłoże dzielnicow e
W  porów naniu z uprzedzeniam i dzielnico ­

w ym i innych państw i narodów , u nas była  
nieom al św ięta zgoda.

1 co się dzieje? —  O kazuje się, że życie ze  
sw ym i żelaznym i praw am i, idzie ponad naszy ­
m i nam iętnościam i.

W  chw ilach decydujących naród polski po ­
trafi zarzucić bezpłodne w alki na słow a i pod ­
jąć w spólną chorągiew narodow ego > państw o ­
w ego interesu, w brew cw arnow idzom i pesym i­
stom , ze zgrozą i przestrachem patrzącym w  
przyszłość kraju.

A tym czasem w ejrzyjm y w głąb siebie. 
W ostatnich czasach m ożem y zauw ażyć żyw io­
łow y pęd elem entu polskiego do handlu. O d­
ruch jest to zdrow y i choć późny, jednak nie  
spóźniony.

Ze odruch ten nie będzie słom ianym  ogniem  
m am y rękojm ię w tym , że zrodził się on na  
ziem iach zachodnich zapraw ionych do tego, że  
każde słow o m usi posiadać ciężar gatunkow y  
czynu.

N aogół w prasie polskiej m ało się pisze o  
pew nej, cichej instytucji, która pow stała w Po ­
znaniu. O rganizacją tą jest „Zw iązek Polski“ , 
który m a ztf zadanie poparcie polskiego stanu  
posiadania.

Zasadniczym zadaniem tej organizacji jest 
skoordynow anie w ysiłków zachodniego św iata  
gospodarczego w kierunku ekspansji na zaży ­
dzony w schód. Inaczej, Zw iązek m a na celu  
ułatw ianie em igracji tym kupcom i rzem ieślni­
kom z zachodnich dzielnic, którzy zgłaszają go­
tow ość założeniai w arsztatu pracy czy to w b. 
K ongresów ce, na K resach W schodnich, czy też 
w M ałopolsce. W spom niana organizacja bada 
zaw odow e kw alifikacje takich reflektantów , a 
następnie w skazuje m iejsca w których jest za­
potrzebow anie na konkretne branże. A kcja  
osiedleńcza odbyw a się etapam i, począw szy od  
granic w schodnich W ielkopolski aż po W isłę. 
W  tym pochodzie zdobyw a się m iasteczko po  
m iasteczku.

R zeczą oiekaw ą, że akcja Zw iązku Polskie ­
go nie jest subw encjonow ana przez kogokol­
w iek, a rozw ija się siłą sw ego ideow ego  
•ozpędu.

Jak dalece przedsięw zięcie Zw iązku Pols- 
:iego w Poznaniu rozw ija się tego okazałym  
iow odem jest to , że w Płocku (b. K ongresów - 
:a), zażydzonym , jak inne m iasta b. królestw a  
’olskiego, czy M ałopolski —  osiedliło się już  
koło 40 firm polskich, zorganizow anych przez  

rielkopolan i Pom orzan M nóatw o takich pla- 
iw ek gospodarczo i przem ysłow o handlow ych

17.000 księży wymordowali „czerwoni 
i zniszczyli 20.000 kościołów.

PA R Y Ż. Po stosunkow o spokojnych św ię­
tach na froncie m adryckim w czoraj o godz. 3  
nad ranem  rozpoczęła się najw iększa bitw a o  
M adryt.

O św icie artyleria pow stańcza rozpoczęła 
bom bardow anie dzielnicy la Latina, które trw a­
ło do g. 10 m in. 80.

Ludność  usłyszaw szy  pierw sze strzały, schro ­
niła się się do piw nic, a m ilicja siłą usunęła  
z ulic kobiety, stojące w kolejkach przed skle­
pam i spożyw czym i.

M iasto w ym arło zupełriie, jedynie tram w a ­
je kursow ały norm alnie.

O koło godz. 8 rano czerw ona artyleria za­
częła ostrzeliw ać południow ą dzielnicę  a oddzia­
ły m ilicji, nie zw ażając na huraganow y ogień  
artyleryjski pow stańców , ruszyły do ataku, po ­
suw ając się o 2 kim naprzód.

Pożyczka polska we Francji
zrealizowana będzie natychmiast.

PA R Y Ż Pod obrady izby deputow anych  
w chodzi jutro, w e w torek, pożyczka dla Polski.

Jak zapew nia prasa, projekt ustawy o po­
życzce polskiej przyjęty zostanie przez? obie  
izby bez sprzeciw u, poniew aż przedstaw iciele  
frakcji kom unistycznej na posiedzeniach kom i­
syjnych nie podnieśli żadnych sprzeciw ów .

W edług projektu ustaw y, m inister skarbu  
zastrzega sobie m ożność udzielenia rządow i 
polskiem u całej sum y pożyczkow ej i Tow a- 
w arzystw u kolejow em u, nie czekając na pokry­
cie em isji drogą subskrypcji publicznej.

pow stało w R adom iu, w  K utnie, Łow iczu, Piotr­
kow ie i t. d.

Jak na początek sukces niebyw ały. I rzecz  
szczególna, a znam ienna — - w szędzie gdzie za­
w itają W ielkopolanie, czy Pom orzanie —  są w  
tych zażydzonych m iastach kresów w schodnich  
w itani z otw artym i rękom a. W Tarnopolu np. 
rzecz w zruszająca napraw dę głębią sw ego na­
rodow ego sentym entu —  zdarzyło się, że do  
przyjeżdżających kupców w ielkopolskich w y­
chodziła ludność polska na dw orzec z orkiestrą  
i sztandaram i.

C óż to znaczy ?
O znacza to , że ludność tam tejszych  dzielnic 

w pełni docenia w alory m oralne i zaw odow e  
elem entu, pochodzącego z dzielnic zadhodnich, 
że w brew spaczonym jednostkow ym m niem a­
niom ludzi nie znających duszy W ielkopolanina 
cay Pom orzanina i starających się obniżyć ich  
w artość niepoczytalnym i w ystępam i bracia in ­
nych dzielnic w pełni doceniają w artość ele­
m entu zachodnego, jako elem entu społecznie  
zdrow ego i chętnie pod ich kom endę się oddają.

Z objaw ów tych jak w yżej w ysnuć m ożna  
i w niosek drugi, a m ianow icie ten, że w spom ­
niana na w stępie artykułu dzielnicow ość nie m a 
głębszych podstaw , że s a m instynkt narodu  
w skazuje, iż gdy chodzi o gospodarczą i naro ­
dow ą przyszłość kraju, poszczególne dzielnice 
w zajem  się uzupełniać pow inny.

W  tej płaszczyźnie traktując działalność  
Zw iązku Polskiego, należy jej tylko przyklas- 
nąć, gdyż jest to napraw dę realny czyn, tak  
napraw dę narodow i polskiem u potrzebny w  
okresie, gdy tyle się robi papierow ej roboty, 
gdy tyle się słów nadarem nie traci.

D zielnica zachodnia ujęła w sw e ręce ster 
społeczno-gospodarczej inicjatyw y na tej dro­
dze spetyka się z zachętą w szystkich po pol­
sku czujących obyw ateli i z życzeniam i w spa­
niałych sukcesów na najbliższą  szczęśliw ą  przy­
szłość gospodarczą narodu polskiego, który oby  
raz trzasnął pięścią w stół i w yrzekł m ocne 
słow o: N a ziem i polskiej — polak gazdą i gos­
podarzem  1

C elem natarcia było uprzedzenie uderzenia  
w ojsk pow stańczych na odcinku V illa V erde, 
oraz nie dopuszczenie do okrążenia M adrytu  
przez gen. Franco.

D o najkrw aw szych zm agań doszło rano na 
odcinku C esa del C am po, gdzie walka toczyła 
się do godz. 7 w ieczorem .

Pow stańcy zdołali sforsow ać rzekę M anza- 
neres, lecz artyleria i karabiny  m aszynow e czer­
w onych zdziesiątkow ały atakujące kolumny.

Po obu stronach rozw inęła stę bitw a arty ­
leryjska, a grad pocisków zadaw ał ciężkie stra ­
ty zarów no pow stańcom jak i czerw onym .

O godz. 7 w iecz. natarcie pow stańów zała­
m ało się.

B itw a o M adryt, która obie itrony koszto­
w ała w ielu zabitych i rannych nie przyniosła 
nikom u strategicznych sukcesów .

W edług doniesień pochodzących ze źródeł 
pow stańczych, czerw oni m ieli od początku woj­
ny  dom ow ej zabić 17.000 duchow nych oraz znisz­
czyć 20.000 kościołów i klasztorów .

Sowieckie łodzie podwodne — korsarze wód 
hiszpańskich.

R ząd sow iecki licząc się z nastrojam i Pary- 
ryża i Londynu, zm ienił sw ój pierw otny plan  
w ysłania na w ody  hiszpańskie  eskadry w ielkich 
okrętów w ojenych a postanow ił natom iast wys­
łać flotyle łodzi podw odnych, nie podając faktu 
togo do oficjalnej w iadom ości.

Z rządem Largo C aballero rząd sow iecki 
zaw arł układ, na m ocy którego w jednym z por­
tów w ybrzeża hiszpańskiego  zostałacy utw orzo ­
na baza operacyrna dla sow ieckich łodzi 
podw odnych.

Łodzie te będą m iały, jak podkręśla dzien­
nik aa zadanie „dyskretne eskortow anie“ trans­
portów  sow ieckich w strefie  kontrolow anej przez  
pow stańcze okręty w ojenne.

D ow ódcy fodzi otrzym ali rozkaz zatopienia  
każdego okrętu pow stańczego, który próbow ał­
by zatrzym ać statki sow ieckie, przy czym nie 
należy w m yśl instrukcji zw racać najm iejszej 
uw agi na los załogi zatopionego statku.

Zatopienie okrętu winno następować bez 
poprzedniego ostrzeżenia.

W  m iarodajnych kołach sow ieckich krążą  
pogłoskj, jak tw ierdzi „M atin“ , że m arszałek  
W oroszyłow m iał dać polecenie zatopienia każ­
dego napotkanego  okrętu pow stańczego.

Poza tym z polecenia W oroszyłow a trans­
portow ce sow ieckie m ają otrzym ać  działa małe­
go kalibru a kapitanow ie tych statków instruk­
cje użycia środków  w ojskow ych w razie zatrzy­
m ania ich przez okręty pow stańcze.

Katastrofa samolotu pasażerskiego.
W  dniu 28-ym bm . o godz. 9-ej m in. 30  

sam olot kom unikacyjny, lecący ze Lw ow a do  
W arszaw y uległ w ypadkow i za R aw ą R uską. 
Sam olot spadł na polach gm iny M ajdan  Sopocki 
w pow . tom aszow skim . W edług dotychczaso ­
w ych w iadom ości z 19 pasażerów  i dw óoh osób  
załogi 4 osoby postradały życie, 3 osoby  zosta­
ły ciężko, a pozostałe lekko ranne. Sam olot 
prow adził pilot Jonikas.

Pakt wieczystej przyjaźni zawierają 
Bułgaria i Jugosławia.

PA R Y Ż. K orespondent H arasa w B iało- 
grodzie donosi, że w kołach dobrze poinfor­
m ow anych m ów i się od dłuższego czasu o  
ew entualnym zaw arciu paktu w ieczystej przy­
jaźni m iędzy Jugosław ią a B ułgarią.

Pakt ten, który byłby ukoronow aniem  
stopniow ego zbliżenia, osiągniętego m iędzy obu  
krajam i od 1934 r. był podobno przedm iotem  
rozm ów , przeprow adzonych w końcu paździer­
nika przez prem iera Stojadinow icza z królem  
B orysem .



G Ł O S L U B A W S K I

G ło s P o m o rz a n in a w  S e n a c ie .

Senator Serożyński o wychowywaniu młodzieży
W y s o k i S e n a c ie !

K o rz y s ta m  z p ie rw s z e j n a d a ją c e j s ie s p o ­

s o b n o śc i , a b y  z w ró c ić  u w a g ę W y s o k ie j Iz b y  n a  

n ie k tó re  p rz e ja w y  n a s z e g o  ż y c ia , b u d z ą c e g łę ­

b o k ą t ro s k ę . W y z n a ją p o g lą d , ż e n o w e p o k o ­

le n ia , k tó re p rz y jd ą p o n a » , p o k o le n ia , z ro d z o ;  
n e w  w o ln e j O jc z y ź n ie , b ę d ą le p s z e , b a rd z ie j  

tw ó rc z e , z d o ln ie jsz e  o d p o k o le n ia , k tó re  w y s z ło  

z n ie w o li . P o g lą d  te n je s t u g ru n to w a n y w e  

m n ie ta k  s i ln ie , ź e p a trz ę w  p rz y sz ło ść  z  p e w ­

n ą u fn o ś c ią  i w ia rą . D la te g o  te ż ź e s z c z e g ó l­
n y m  z a in te re s o w a n ie m  o b s e rw u je w s z e lk ie p ra ­

c ę n a te re n ie m ło d z ie ż o w y m , ż y w ią c g o rą c e  
p ra g n ie n ie , a b y  te n  e le m e n t d z ie c i c h ło p s k ic h  

w n ió s ł ja k  n a jry c h le j d o  n a s z e g o  ż y c ia  p u b lic z ­

n e g o w s z y s tk ie w a lo ry , k tó re  k ry ją  s ;ę w  c h a ­

ta c h w ie jsk ic h . S tw ie rd z a m ż e p a n P re m ie r  
w id o c z n ie p o d z ie la te n  p o g lą d , je ś li u z n a ł z a  
w ła śc iw e u d z ie lić S e jm o w i in fo rm a c y j o  s ty p ę n -  

d ia c h  d la 1 0 0 0  d z ie c i c h ło p s k ic h  n a n a u k ę w  
s z k o ła c h  ś re d n ic h . S a m  te n  fa k t n ie je s t n a  

ty le w ie lk i, a b y  m ó g ł s łu ż y ć  n a m ia rę d z ia ła l­

n o ś c i R z ą d u , je s t o n  w s z a k ż e d o d a tn ie m  p rz e ja ­

w e m  z a p a try w a ń  c z y n n ik ó w m ia ro d a jn y c h n a  

w a ż n ą k w e s tję k s z ta łc e n ia m ło d z ie ż y w ie j­

s k ie j. O c z y w iśc ie s a m a n a u k a  s z k o ln a n ie w y ­
s ta rc z y  d la w y ro b ie n ia c h a ra k te ru , w y k s z ta łc e ­

n ia w o li, w y tw o rz e n ia z d o ln o ś c i z b io ro w e g o  

d z ia ła n ia , u s p o łe c z n ie n ia , je d n y m  s ło w e m d o  

w y ro b ie n ia  ty c h e e c h , k tó re g w a ra n tu ją , ż e  

p rz y jd z ie p o k o le n ie s i ln e , s p ra w n e , u m ie ją c e  

p ra c o w a ć n ie  ty lk o  d la s ie b ie , a le i d la o g ó łu ,  
p o s ia d a ją c e n ie ty lk o  ro z u m  a le i ro z s ą d e k  n ie  

ty lk o  w ie d z ę a le ró w n ie ż e n tu z ja z m i w ia rę . 
S z k o ln e w y c h o w a n ie m u s i b y ć u z u p e łn io n e  

p rz e z d o m , o ś w ia tę p o z a sz k o ln ą , ż y o ie o rg a n i­

z a c y jn e . W ie m  d o b rz e  ż e  R z ą d  p rz y k ła d a  d u ż ą  
w a g ę ró w n ie ż d o p o z a s z k o ln e g o w y c h o w a n ia  

m ło d z ie ż y , c z e g o  d o w o d e m  je s t is n tn ie n ie  i m o im  
z d a n ie m  d o b re fu n k c jo n o w  c h o ć b y  P rz y s p o so ­

b ie n ie R o ln ic z e g o  i C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  M ło d e j  

W s i. N a to m ia s t c h c e w ie rz y ć , iż R z ą d  ja k o c a ­
ło ś ć , n ie  je s t p o in fo rm o w a n y  o s z k o d liw y m  k ie ­

ru n k u  w y c h o w a w c z y m , ja k i z a p a n o w a ł w te j 

o s ta tn ie j o rg a n iz a c ji .

C h a ra k te ry s ty c z n y  p ra e ja w  te g o k ie ru n k u  

z n a jd u je m y  w  „ P rz e w o d n ik u  W ie js k im z p a ź ­

d z ie rn ik a 1 9 3 6 r . o rg a n ie C e n tra ln e g o Z w ią z k u  

M ło d e j W s i. N a s tro n ic y  2 9 c z y ta m y  ta m  n a s ­
tę p u ją c e u s tę p y : „ C z a rn a m ię d z y n a ro d ó w k a w  

w a lc e , n ie ty lk o  z c z e rw o n ą m ię d z y n a ro d ó w k ą  
b o ls z e w ic k ą , a le w  o g ó le  z d e m o k ra c ją , s to ją c ą  
z d e c y d o w a n ie n a g ru n c ie p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j  

u ż y w a  ty c h  s a m y c h  a rg u m e n tó w  c o  k o m u n iś c i .  

E n d e c y  i I s s ię ź a d o w o d z ą , ż e w sz y s c y ic h  p rz e ­
c iw n ic y  —  to  z d e k la ro w a n i k o m u n iś c i" . A  d a le j 

c z y ta m y : „ K o m u n iś c i z a w s z e o k re ś la l i s w y c h  
p rz e c iw n ik ó w  m ia n e m fa s z y s tó w , p ro p a g a n d a  

ic h o k re ś le ń  n ie je s t w ię c  ż a d n ą re w a la c ją —  
z a s ta n a w ia n a to m ia s t s ta n o w is k o  k le ru  i e n d e >  

c ji , ja k ie to  g ru p k i w  d o b rz e  w y re ż y s e ro w a n y m  
i z g ra n y m  c h ó rz e w y m y ś la ją o d k o m u n is tó w  

w s z y s tk im  p o ls k im  p a tr io to m , k tó rz y w im ię  
w ie lk o ś c i i n ie z a le ż n o ś c i P a ń s tw a P o ls k ie g o  

z w a lc z a ją  n a te re n ie  P o ls k i z a ró w n o c z e rw o n ą  
m ię d z y n a ro d ó w k ę m o s k ie w sk ą , ja k i c z a rn ą  
rz y m sk ą . C h c e m y z a p e w n ić p rz e d s ta w ic ie li  
m ię d z y n a ro d ó w e k /ź te w  P o lsc e  is tn ie ją je sz c z e

M o s t d ia b e ls k i
n a N ie m n ie .

U s z e d łsz y w g ó rę b rz e g ie m  N ie m n a , z e  

t rz y  m ile o d K o w n a , n a p o tk a p o d ró ż n y m ia ­

s te c z k o R u m sz y s z k i n a d  s a m ą p o ło ż o n ą  rz e k ą .  

M ia s te c z k o , o t ja k  z w y k le n a  L itw ie , z k o ś c ió ł­
k ie m  n a w z g ó rz u , z k ilk o m a k a rc z m a m i z c z e r­

w o n e j c e g ły , o w ie lk ic h b ia ły c h f i la ra c h , z  
d o m k a m i, u s ta w io n e m i s z e re g ie m , a k ry te m i 

n a d g n iłą  i o m s z a łą s ło m ą . O t m ia s te c z k o , ja k  

z w y k le .. . J e n o  N ie m e n  u s tó p  je g o  n ie z w y k ły .  
W y s o k o  w z b ija o n fa le , w y rz u c a s n o p y w o d y , 

z ie je  p ia n ą , ry c z y  < z a w o d z i n o c a m i. B ia d a  
ło d z i lu b w ic in ie n ie b a c z n ą k ie ro w a n e j rę k ą .  

P o rw ie ją  N ie m e n w te rn m ie js c u , o m o ta , w  
w ira c h  z a k rę c i, w  o d m ę ta c h  z a to p i, o k a m ie n ie  
ro z trz a s k a i je n o s trz ę p y  n a p ia s e k w y rz u c i.  

S tra s z n e  to  je s t m ie jsc e  i k a ż d y  L itw in  w p rz ó d  

s ię p rz e ż e g n a , n im  o n im  d a w n ą  h is to r ję o p o ­

w ia d a ć p o c z n a e .
A  o p o w ie ś ć to  ta k a :
P rz e d w ie lu  la ty , p o  p ra w e j s tro n ie  N ie m n a , 

s ta ł d w ó r b o g a ty  i h u c z n y . M ie sz k a ł w n im  

p o d k o m o rz y , p a n  l ic z n y c h w io s e k  i w ło śc i , p o ­
te n ta t z u ro d z e n ia i d o b y tk u . G ło ś n a s ła w a  

s z ła o n im  p o  c a łe j L itw ie i Ż m u d z i, b o  p a n to  

b y ł d o b ry  i g o ś c in n y  i m ię k k ie g o  s e rc a .
A le n ie ty le  s ły n ą ł s z e ro k o  s a m  g o s p o d a rz  

d w o ru , c o  je g o  c ó rk a , p ię k n a M a ry la p o d k o m o -  
rz a n k a , k ru c z o w ło s a , c z a rn o o k a ? , o p łc i b ia łe j  

i ró ż a n y c h  u s ta c h . W ię c te ż z e w s z y s tk ic h  
s tro n  z je ż d ż a ła s ię m łó d ź d o n a d n ie m e ń s k ie g o  

P o la c y , k tó rz y  in te re s s w e g o  P a ń s tw a p rz e n o ­

s z ą p o n a d  in te re s R z y m u  i K re m la * 4 .
P o d o b n e  f ra z e sy  z n a jd u ją s ię w o rg a n ie  

m ło d z ie ż y  w ie js k ie j w  k ra ju , g d z ie d o n ie d a ­

w n a re l ig ia i n a ro d o w o ś ć z n a c z y ły  to  s a m o . W  

k ra ju  g d z ie K o ś c ió ł je sz c z e d la w s i je s t n ie m a l  

je d y n y m  m ie js c e m , w  k tó ry m  c z ło w ie k  z n a jd u ­

je z a s p o k o je n ie s w y c h p o trz e b  d u c h o w y c h , re ­

l ig ijn y c h , m o ra ln y c h , a s c e ty c z n y c h . S ie ję s ię  

s ło w a n ie p ra w d y , s p rz e c z n e  z e n c y k lik a m i, d o ­
ty c z ą c y m i s p ra w ie d liw o ś c i s p o łe c z n e j, s p rz e ­

c z n e z d z ia ła ln o ś c ią P ry m a sa P o ls k i, s p rz e c z n e  

z t ra d y c ją p ra c y n ie p o d le g ło ś c io w e j, w ie lk ie j  

l ic z b y k a p ła n ó w  k a to lic k ic h .
je d y n y m  m o ż liw y m  s k u tk ie m  ta k ie g o  d z ia ­

ła n ia  je s t d e s tru k c ja p ro w a d z o n a w ła śn ie w  

c z a s ie , k tó ry  w y m a g a z e s p a la n ia w y s iłk ó w  d o  

p ra c y  k o n s tru k c y jn e j .

M o ż liw o ść u k a z a n ia s ię p o d o b n e j e n u n c ja ­

c ji d o w o d z i, ź e C e n tra ln y  Z w ią z e k M ło d e j W s i  

je s t n a z łe j d ro d z e . N ie w ie m , c z y i ja k ie k ro ­

k i z m ie rz a ją c e d o z m ia n y  te j d ro g i z o s ta ły  ju ź  

p ra e d s ię w z ię te . U w a ż a n i je d n a k z a k o n ie c z n e  

z w ró c ić  s ię  d o  P a n a P re m ie ra z p ro ś b ą o s h a r -  
m o n iz o w a n ie ic h d z ia ła ln o śc i w z a k re s ie w y ­
c h o w a n ia p o ls k ie j m ło d z ie ż y  w ło ś c ia ń s k ie j . P ro ­

s z ę o to  z g łę b o k im  p rz e k o n a n ie m , ż e  k ie ru n e k  

ja k i w  c a łe j ja s k ra w o ś c i w y stą p ił w p rz y to c z -  

n y o h  c y ta ta c h , n ie m o ż e z n a le ź ć a p ro b a ty  R z ą ­

d u  ja k o  c a ło ś c i.

R ó w n o c z e śn ie p ra g n ę z w ró c ić u w a g ę W y ­

s o k ie j Iz b y  n a  w n io s k i u c h w a lo n e p rz e z Z ja z d  
C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  M ło d e j W s i. —  Z n a jd u ją  

s ię w ś ró d  n ic h ta k ie , k tó re d o ty c z ą re fo rm y  
u s tro ju  ro ln e g o  i g o s p o d a rk i u s p o łe c z n io n e j, a  

w ię c z a g a d n ie ń w y b itn ie t ru d n y c h w y m a g a ją ­

c y c h  w ie lk ie g o  p rz y g o to w a n ia . J a s n ą je s t rz e ­
c z ą , ż e m ło d z ie ż te g o  p rz y g o to w a n ia  z d o b y ć  n ie  

m o g ła , ż e  m u s i te z a g a d n ie n ia t ra k to w a ć p o ­
w ie rz c h o w n ie . N ie p rz y p u s z c z a m , ż e b y  te  te m a ­

ty  s ta n o w iły  p rz e d m io t o b ra d p o s z c z e g ó ln y c h  

k ó łe k  p o  w s ia c h  g d z ie d z ia ła s a m a  m ło d z ie ż .

N a  w s p o m n ia n y m  z je ź d z ić  b o w ie m , m ło d z ie ż  

s ta n o w iła ra c z e j d e k o ra c ję , a w ś ró d je j p rz y ­
w ó d c ó w  w ie lu  b y ło  w e w ie k u , k tó ry p o z w o lił­

b y  im  z a s ia d a ć w  te j W y s o k ie j Iz b ie . J e ż e li 

z a ś ta k  je s t , to p o d o b n e g o ty p u u c h w a ły n ie  
s ą n ic z y m  in n y m  ja k  p e w n ą a k c ją n ie k tó ry c h  
o d ła m ó w  s ta rs z e g o  s p o łe c z e ń s tw a , u ż y w a ją c y c h  

o rg a n iz a c ji w y c h o w a w c z e j d la s w o ic h a k tu a l­

n y c h  c e ló w .

O g ra n ic z y łe m  s w e p rz e m ó w ie n ie  d o  je d n e j  

z z a sa d n ic z y c h  k w e s ty j , d o ty c z ą c y c h  w s i. N ie  

c h c ia łb y m  je d n a k , a b y  W y so k a Iz b a w n io s k o ­

w a ła n a  te j p o d s ta w ie , iż d ro b n y ro ln ik n ie  
w y c h o d z i p o z a w ie js k ie o p ło tk i. Z a p e w n ić  

m o g ę , ż e ta k  n ie je s t. N ie w ie le z p e w n o ś c ią  
z n a la z ło b y  s ię s p ra w , w c h o d z ą c y c h  p o d  o b ra d y

Ambasador brytyjski opuszcza Madryt.
M A D R Y T . A m b a s a d a  B ry ty jsk a  o trz y m a ła  

p o le c e n ie  o p u s z o z e n ia  M a d ry tu  w  ja k n a jk ró t­

s z y m  c z a s ie . W s z y s c y u c h o d ź c y z n a jd u ją c y  
w  g m a c h u  A m b a s a d y  m a ją  o p u ś c ić  te n  g m a c h  
p rz e d  ś ro d ą . C h a rg e d 'a f fa ire s  O g ilv ie F o rb e s  

w ra z z p e rs o n e le m  a m b a sa d y  u d a ć s ię m a ją w  

n a jb liż sz y c h  d n ia c h  d o  W a le n c ji .

d w o ru , b y  w  o c z y c z a rn e i g łę b o k ie  i c z a ro w n e  

s p o jrz e ć  M a ry li. A  p a n  p o d k o m o rz y  g o ś c i r^ d  

w id z ia ł i ź e s a m  s ię lu b ił z a b a w ić , w ię c te ż w  
d o m u  je g o  h u c z n o  b y ło z a w s z e , w e s o ło .. A ż  

s ię N ie m e n ś w ie c ił o d  łu n y , c o z o k ie n b iła , a  

d ź w ię k i k a p e li le c ia ły  d a le k o , h e n  a ż z a b o ry  

s in e i łą k i k w ie c is te .
A  ja k i g w a r w e d w o rz t: g o ś c ie s ię b a w ią , 

ś p ie w a ją , ta ń c u ją , p o p ija ją m io d y s tu le tn ie i 

w y tra w n e w ę g rz y n y , a ż s ię k u rz y z c z u b ó w  

b ra c i s z la c h ty  s ą s ie d n ie j.  . . . .
I w s z y sc y  s ię d o  M a ry li z a le c a li , u m iz g a li, 

c z u le  s p o g lą d a li n a n ią . A le n a jc z u le j s p o g lą ­
d a ł n a p o d k o m o rz a n k ę p rz y b y s z ja k iś , c o  

s z la c h c ic e m  z p o d  K ra k o w a b y ć s ię m ie n ił , o  
c z a rn e j b ró d c e i p a lą c y c h o c z a c h , u b ra n y w  

s tró j c u d a c k i z n ie m ie c k a k ra ja n y . A  w z ro k  

m ia ł ta k i s k rz ą c y , o g n is ty , ż e M a ry la z n ie ś ć  g o  
n ie m o g ła , g d y ją o c z y m a p o ż e ra ł . S z la c h ta  
te ż  z u k o s a s p o g lą d a ła  n a o b c e g o p rz y b y s z a ,  

z w ła s z c z a , ź e  d z iw n y  b y ł ja k iś  i w ia ry lu te r -  

s k ie j p o n o , b o  n a M s z ą ś w ię tą , c o k s ią d z k a ­
p e la n  c o d z ie n n ie ra n o  o d p ra w ia ł w d w o rs k ie j 

k a p lic y , n ie c h o d z ił n ig d y . A le p o d k o m o rz y  
p iln u ją a  o b y c z a jó w  p o ls k ic h , g o ś c ia m ile  w  d o ­
m u  s w y m  p o d e jm o w a ł, n ie w ie le p y ta ją c s k ą d  

i c o  z a c z ?

D n ia je d n a k p e w n e g o p rz y b y s z w y ja w ił  

p o d k o m o rz a n c e g o rą c ą  m iło ś ć i p ro s ił o w z a ­

je m n o ś ć  i w z g lę d y . A  p o te m  w y z n a ł, ź e n ie  
z te g o  ś w ia ta  p o c h o d z i, ż e  n ie  c z ło w ie k ie m  je s t,  

je n o d ja b łe m . . .
Z lę k ła s ię M a ry la  s tra sz liw ie , n ie  w ie d z ia ła ,  

c o p o c z ą ć , 2 o d p o w ie d z ią d o d n ia n a s tę p n e g o  

g o  z w le k ł?

p a s ia m e n tu , k tó re n ie łą c z y ły b y s ię c h o ć b y  

p o ś re d n io  z in te re s a m i w s i. T o  te ż  c ie sz y  n a s ,  

ż e i lo ść d e k re tó w  n ie b y ła  d u ż a , a i lo ś ć p ro ­

je k to w a n y c h u s ta w p o k a ź n a . R ó w n ie ż ja k o  
c e n n e , t ra k tu ję  o ś w ia d c z e n ie P a n a P re m ie ra , ż e  

w  s p ra w ie s k ró c e n ia d n ia d la g ó rn ik ó w  z o s ta ­

n ie  w n ie s io n a u s ta w a , b o  ta k a  w ła ś n ie o b ie tn ic a  

b y ła d a n a p rz e d s ta w ic ie lo m  z w ią z k ó w  z a w o d o ­

w y c h . R e g u lo w a n ie  te g o  ty p u  w a ż n y c h  z a g a d ­

n ie ń w  t ry b ie d e k re tó w b y ło b y —  z d a n ie m  
m o im  —  ró w n o z n a c z n e z p o z b a w ie n ie m  P a ń s t­

w a w  p ra k ty c e  d o d a tn ic h  s k u tk ó w , ja k ie p rz y ­

n o s i in s ty tu c ja  S e jm u i S e n a tu .

S ta ra łe m  s ię u n ik a ć o d w o ły w a n ia s ię d o  
p rz e m ó w ie ń w y g ło s z o n y c h  p rz e z P a n ó w P re ­

m ie ra i W ic e p re m ie ra w  S e jm ie , p o n ie w a ż n ie  

o r ie n tu ję  s ię , d o  ja k ie g o  s to p n ia m o w y  te b y ły  
s k ie ro w a n e  w y łą c z n ie d o  S e jm u , a d o ja k ie g o  

—  ró w n ie ż p o z a o k n a S e jm u . S k o ro je d n a k  

k a ż d y  o b y w a te l m ó g ł s ię z a p o z n a ć z te k s ta m i  

ty c h p rz e m ó w ie ń , k o rz y s ta ją c z d z ie n n ik ó w , 

s ą d z ę , ż e n ie b ę d z ie u z n a n e z a z łe , ż e p rz e c z y ­

ta ł je ró w n ie ż s e n a to r , a n i te ż ,  n ie  b ę d z ie  u z n a ­

n e z a u c h y b ie n ie  z e s tro n y  s e n a to ró w  —  p o d ­

k re ś le n ie n ie k tó ry c h  m o m e n tó w  z ty c h p rz e ­

m ó w ie ń .

W e d łu g  m e g o  p rz e k o n a n ia , je s t to n a w e t  

k o n ie c z n e , g d y ż  m o w a P a n a  P re m ie ra , w y g ło ­
s z o n a w  S e n a c ie n ie n a s trę c z a a rg u m e n tó w  d o  

d y s k u s ji , k tó re b y  s ię p rz y c z y n iły  d o w y ś w ie t­

le n ia p o g lą d ó w  n a w a ż n ie js z e  z a g a d n ie n ia p a ń ­
s tw o w e . W y ś w ie tle n ie ta k ie je s t s p e w n o ś c ią  

p o ż y te c z n e d la w s z y s tk ic h g ru p lu d n o ś c i, a  

p rz e d e w s z y s tk im  R z ą d u . —  (O k la s k i) .

Gorączka strajkowa ogarnia takie paryskich 
metalowców.

P A R Y Ż . O p ró c i z a p o w ie d z ia n e g o  n a w to ­

re k  d e m o n s tra c y jn e g o  s tra jk u  p ra c o w n ik ó w  m ie j­

s k ic h m . P a ry ż a , o d b ę d z ie  s ię n a s tę p n e g o  d n ia  

w  s to lic y  F ra n c ji d ru g a  p o d o b n a d e m o n s tra c ja .

M ia n o w ic ie m e ta lo w c y  o k rę g u  p a ry s k ie g o  

p rz e p ro w a d z ą  5 -c io m in u to w y  s tra jk  d e m o n s tra ­

c y jn y t . j . o p u s z c z ą s w ą  p ra c ę  n a  5  m in u t p rz e d  
k o ń c e m  d n ia ro b o c z e g o . D e m o n s tra c ja ta m a  
b y ć  „ o s trz e ż e n ie m " p o d  a d re s e m  p ra c o d a w c ó w ,  

k tó rz y d o ty c h c z a s n ie d a li ż a d n e j k o n k re tn e j  

o d p o w ie d z i n a  w y s u r iię te p rz e d  k ilk u  ty g o d n ia ­

m i ż ą d a n ia p o d w y ż k i p ła c . W  s p ra w ie te g o  

s f ra jk u  rz ą d  z a p o w ie d z ia ł in te rw e n c ję .

Zapał.
W  w y d a w n ic tw ie „ L a  P re s se " z d n ia 7 . IV  

1 8 5 6  ro k u  z n a jd u je s ię n a s tę p u ją c e o g ło s z e n ie :  
„ O so b a m ło d a , la t 2 0 , o m iły m  w y g lą d z ie , n ie ­

s k a z ite ln e j o p in ii , c ie a z ą c a s ię z d ro w ie m , w y ­
k s z ta łc o n a , p o c h o d z ą c a z s z a n o w a n e j ro d z in y  

p ra g n ie p o ś lu b ić p a n a  w  w » e k u  la t 7 5 -8 0  p o s ia ­

d a ją c y  m a ją te k , p rz y n o sz ą c y re n tę 4 0 .0 0 0 f r .  

Z w ra c a ć s ię d o  p a n n y  A le k s a n d ro  L e lie v re , p o ­
s te re s ta n te  w  C a e n .“ —  „ Z a p a ł* * m a łż e ń sk i  

b y ł w ię c  i w te d y  ró w n ie ż  , .b e z in te re s o w n y " ja k  

d z is ia j .

C z y ta jc ie „ G ło s L u b a w s k i^  I

N a z a ju trz  p o w ia d a : B ę d ę ż o n ą  w a ź m o ś c i 

a le m u s is z w  je d n ą n o c m o s t k a m ie n n n y p rz e z  
N ie m e n  p o b u d o w a ć , s tą d — a ż d o R u m s z y s z e k .

A  s a m a b ie ż y  d o  S ta c h a , c o o m ie d z ę w  

S a m iia c h  m ie s z k a ł, o p o w ie d z ia ła m u w s z y s tk o  

i p ro s i o p o m o c .
D ia b e ł z a ś u c ie s z o n y  w z ią ł s ię d o  p ra c y .
J ą ł z n o s ić g ła z y , o lb rz y m ie k a m ie n ie w ie ­

k o w e i ą is k a ł w  to ń  n ie m e ń s k ą je d e n p o d ru ­

g im , tw o rz ą c z a p o rę k a m ie n n ą  i m o s t z a m ó w io ­

n y  b u d u ją c .
S ta c h  p rz y s a e d ł z a d y s z a n y n a d  rz e k ę i p o ­

c z ą ł d ia b łu p rz e s z k a d z a ć . C o ta m te n k a m ie ń  

c ię ż k i rz u c i , to  S ta c h  g ła z  te n  d a le j o d trą c i , b y  

g o  N ie m e n  to c z y ł i to c z y ł.

A le w id z i S ta c h , ż e n ic p o te m , ź e m o s t  ro ­

ś n ie , ż e g ła z y  k a m ie n n e  z a k ry w a ją p ó ł rz e k i.  
J u ż n ie s ie d ja b e ł s k a łę s o g ro m n ą , k a m ie ń  o s ta t­

n i —  c iś n ie je d n o  i m o s t s ta n ie  c a ły  p rz e e  N ie ­

m e n o d b rz e g a d o  b rz e g a i d ja b e ł M a ry lę p o -  

s ię d z ie .

W  te rn k u r a a p ia ł . . .

D ja b e ł g ła z  o lb rz y m i n a z ie m ię  u p u ś c ił ,  z a ­

k lą ł s tra s z n ie , w  s z a lo n y m  g n ie w ie u d e rz y ł  n o ­

g ą  i z g in ą ł w  m g le n o c n e j.

K a m ie ń  te n  o s ta tn i, n ie d o n ie s io n y d o m o ­

s tu , d z iś je s z c z e le ż y n a  b rz e g u  N ie m n a , a n a  
n im  w id n ie je o lb rz y m i ś la d  rę k i , n ie lu d z k ie j 

s n a d ź , je n o  d ja b e ls k ie j.

A  N ie m e n w  te rn  m ie jsc u b u rz y  s ię  i p ie n i, t 

to ru je fa lo m  s w y m  d ro g ę w z a p o ra c h k a m ie n ­

n y c h , c is k a d o  g ó ry  p o to k i w o d y , h u c z y n i 

d w ie m ile w  o k o ło . j



■ ' G Ł O S L U B A W S K I

W sprawie wysyłki ogierów państwowych 
w punkty rozpłodowe.

M in iste rs tw o  R o ln ictw a  i R efo rm  R o ln y ch —  
u w zg lęd n iając sp ec ja ln e w aru n k i n a tu raln e i 
s to su n k i ro ln icze n a o b searze w o jew ó d z tw a  p o ­
m o rsk iego  i p o zn ań sk ieg o —  p rzy ch y liło s ię  d o  
w n io sk u zg ło szo n eg o w te j sp raw ie i p rzez  
zw iązk i h o d o w có w k o n i i zezw o liło p ism em  z  
d n ia 1 2 . X II. 1 9 3 6 N r K . II-4 /50 n a w cześn ie j­
szą w y sy łk ę o g ie ró w p ań stw o w y ch n a p u n k ty  
ro zp ło d o w e w  o k ręg ach o b ję ty ch d z iała ln o śc ią  
P ań stw o w y ch S tad O g ieró w w S taro g ard z ie , 
G n ieźn ie  i S ierak o w ie , p o cząw szy  o d  p ie rw szy ch  
d n i s ty czn ia k ażd ego  ro k u .

P o m o rsk a Izb a R o ln icza .

Kronika.
Newemiaste, dnia 30 grudnia 1936 r

Ś ro d a  S abina , E u g en ju sza
C zw artek  S y lw estra p ap ., M elan ji

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 7 2 3 . zach ó d o g o d z . 1 5  3 2

W sprawie dokonywania potrąceń na pokrycie 
zaległości podatkowych z należności dostawców.

W  o k ó ln ik u z d n ia 2 7 . X I. 1 9 3 6 r. M iniste rs tw o  
S k arb u w y jaśn ia , iż zarząd zen ie z d n ia 2 1 s ty czn ia 1 9 3 1  
r. L . D . 1 . 9 0 6 /3 /31 , w m y śl k tó reg o p o trącen ia n a p o k ry ­
c ie za leg ło śc i p o d a tk o w y ch z n a leżn o ści d o staw ców za  
d o sta rczo n ą P ań stw o w em u M o n o p o lo w i S p iry tu so w em u  
su ró w k ę o g ran iczo n e zo sta ły d o 2 5 p ro c ., p rtzy p ad a jący ch  
d o w y p ła ty ty m  d o staw co m su m — o b o w iązu je n ad a l 
i w in n o b y ć s to sow an e .

Jed n o cześn ie M in iste rs tw o S k arb u ro zc iąg a m o c  teg o  
zarząd zen ia ró w n ież i n a n a leżn o śc i, p rzy p ad a jące p lan ­
ta to ro m  ty to n io w y m  o d D y rek c ji M o n o po lu T y to n iow eg o  
za d osta rczo ny su ro w iec ty to n io w y .

Do 31-go grudnia 
trzeba bezwarunkowo wykupić świadectwa 

przemysłowe.
M in iste rstw o S k arb u p rzy p o m ina , że w d n . 3 1 -g o  

g ru d n ia u p ły w a o stateczn y te rm in w y k u p y w an ia św ia ­
d ec tw  p rzem y sło w y ch n a ro k 1 9 3 7 i że te rm in ten w  żad ­
n y m  raz ie p rzed łu żo n y u ie b ęd z ie .

W  zw iązku  z p o w y ższy m  M in iste rstw o S k arb u w y ­
d a ło p o d leg ły m  o rg an o m  p o lecen ie , ab y n iezw ło czn ie p o  
d n . 1 s ty czn ia 1 9 3 7 r. p rzy stąp iły d o z lu stro w an ia p rzed ­
s ięb io rstw  i n ak ład an ia n a w in n y ch n ie p o siad an ia w łaś­
c iw y ch św iad ec tw  p rzem y sło w y ch  g rzy w ien z art, 1 7 8 o r­
d y n ac ji p o d a tk o w ej.

Komunikat
Wysyłanie prsduktów żywnościowych 

do Niemiec.

D o  N iem iec w o ln o  p rzesy łać  w  p aczk ach  p o cz to w y ch  
b ez k w itu p rze jęc ia (U b ern ah m esch e in ) aw y cza jn ie p rzy ­
rząd zo n ą , s ło n in ę , sm alec  w iep rzo w y , m asło , se r, ja ja i o le ­
je jad a ln e d o w ag i p o 5 k g . n e tto , jeże li p ro d u k ty te są  
p rzesłan e d o u ży tk u w  g o sp o d ars tw ie o d b io rcy .

P rzy o d p raw ie  ce ln e j w y m ien io n y ch p ro d u k tó w  p o ­
b ie ran e są w  N iem czech  o p ła ty  w  n astęp u jące j w y sok o śc i:

1 k g . s ło n in y .....................0 .2 0  R m .
1  „  sm alcu w iep rzo w eg o 0 .2 0  „
1 „  m asła ......................... 0 .5 0  „
2 „  se ra ............................. 0 .2 0  „
3  ,. ja j ............................. 0 .1 0  „

O b w o d o w y  U rząd p o az t. te lek o m u n ik acy jn y  
N o w em iasto n . D rw ęcą

Z miasta i powiatu.

Gwiazdka Tow. Pań Sw. Wincentego a Paulo 
dla ubogich.

Nowemiasto. D n ia 2 5 b m . o g o d z . 4 -te j T o w , 
P ań M iło sie rd z ia d o ro czn y m zw y cza jem u rząd ziło w  
m n iejsc. O ch ro n ce g w iazk ę d la 1 2 7 n a jb ied n ie jszy ch  
m iasta . U ro czy stą g w iazd k ę zaszczy c ili sw ą o b ecno ścią  
W ieleb r^y K s. P ro b o szcz D r. P ry b a o raz P ac B u rm istrz  
W ach o w iak . P o p ięk n ej d ek lam ac ji i o d śp iew an iu k o -  
ien d y „G d y s ię C h ry stu s ro d z i" w p o d n iosły ch s ło w ach  
p rzem ó w ił W ieleb u y K s. P ro b o szcz, w y raża jąc w d zięcz ­
n o ść i u zn an ie T o w . P ań M iło sierd z ia S w . W in cen teg o  
a P au lo za p rzy jśc ie z tak w y d atn ą p o m o cą b ied n y m . 
N astęp n ie o d śp iew an o „W  ż ło b ie leży " i p o d z ie lo n o s ię  
o p ła tk iem , p o czem  p rzem ó w ił P an B u rm istrz d z ięku jąc  
zarząd o w i T o w . P ań . jak i o b y w ate lstw u za o fia rną  p racę  
i p o p arc ie . O d śp iew an iem  „W śró d n o cn e j c iszy " i ro z ­
d an iem  p o d ark ó w  zak o ń czo n o ten m iły  w ieczó r w ig ilijn y .

N iek tó re k o ła tw ie rd zą , źe ew en tu a ln o ść  
teg o  ro d za ju je st m o żliw a .

1
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p o d p is  p rzy jm u jąc.

Usiłowana kradzież.
Nowemtasto. N a g o rący m  u czy n k u k rad z ieży  zo ­

s ta li p rzy ch w ycen i J . M alin o w sk i, K u jaw a B ern ard  i L eo n  
Iw an k o w sk i z K am io n k i. W y m ien ien i u siło w ali w łam ać  
s ię d o śp ich rza p . Ju lian a L ew alsk ieg o i sk raść z tam tąd  
ży to , n a co m ieli p rzy g o to w an e ju ż w o rk i. Z ło d z ie jam i 
zao p ieko w ała s ię P o lic je .

Niepoczytalne wybryki młodocianych.
Pacółtowo. D n ih 2 6 b m . o g o d z . 1 9 .1 0 p o c iąg  

zd ąża jący z N o w eg o m iasta d o L u b aw y p rzez P acó łto w o  
n a tk n ą i s ię n a w ie lk i k am ień leżący n a to rze , p rzez co  
zo sta ł u szk o d zo n y h am u lec i in n e n iezn aczn e u szk o d ze ­
n ia . P o ciąg za trzy m ał s ię , i p o u su n ięc iu k am ien ia i n a ­
p raw ien iu h am u lca ru szy ł d a le j z 4 5  m in u to w y m  sp ó źn ie ­
n iem . D o ch od zen ia w y k aza ły , że teg o „zam ach u " n a  
p o c iąg , k tó ry zak o ńczy ł s ię szczęśliw ie b ez w ięk szy ch  
szk ó d , d o p u śc ili s ię m ało le tn i ch ło p d y z P acó łto w a i to : 
S aran czu ch A lfo n s, W itka Jó zef, L eliw a Jó zef i G u to w scy  
Jó zef i L eo n ard .

Gwiazdka dla dzieci szkolnych.
Montowo. D n ia 2 4 b m . o g o d z . 6 -te j w w ieczó r  

w ig ilijn y , s ta ran iem  k ie ro w n ik a szk o ły p . K o cie li o d b y ła  
s ię u ro czy sta g w iazd k a d la d z iec i szk o ln y ch , p rzy  liczn y m  
u d z ia le ro d z iców  i p rzy jac ió ł. P o o d śp iew an iu k ilk a k o -  
len d p rzy żarzące j s ię ch o in ce d a ieci szk o ln e u d a tn ie  o d e ­
g ra ły Jase łk a , k tó re b y ły ży w o o k lask iw an e p rzez o b ec ­
n y ch . P o p rzed staw ien iu d z ieci zo stały o b d aro w an e p rzez  
g w iazd o ró w  ró żnem i s ło d y czam i i n astąp iło ro z lo so w an ie  
p o d ark ó w . C ało ść u ro zm aico n a b y ła p ięk n em i d ek lam ac­
jam i i p o p isam i d z iec i szk o ln y ch a k o len d ą zak o ń cz o n y  
zo sta ł tak  m iły w ieczó r w ig ilijn y . D rfec i zad o w o lo n e ro - 
aeszły s ię d o d o m ó w , a ro d z ice p o zo sta li i o d b y li zeb ra ­
n ie rad y ro d z ic ie lsk ie j. Z eb ran ie zag a ił p . Ja rzem b ek , 
n astęp n ie zab ra ł g ło s p . C iech an ow sk i w y raża jąc g o rące  
p o d z ięk o w an ie p . K iero w n ik o w i K o cie li za jeg o n iestru -  
d zo n ą i o fia rn ą p racę k o ło szk o ły . P . K ier. K o cie la ró w ­
n ież w  se rd eczn y ch s ło w ach p o d z ięk o w ał w szy stk im  za  
w sp ółp race p ro sząc o d a lszą w sp ó łp racę i p o p arc ie w  
jeg o p sacy . P o ceem  n astąp iło  w zajem n ie sk ład an ie  so b ie  
ży czeń św ią teczn y ch i d z ie len ie s ię o p ła tk iem  i w p o ­
d n io słych n astro jach w szy scy ro zesz li s ię d o d o m ó w  b y  
i tam  w  g ro n ie ro d z in y sp ęd z ić u ro czy sty w ieczó r  
w ig ilijn y . U czestn ik .

Z dalszych stron.

Straszna śmierć pod kołami pociągu.
S traszn e w  sk u tk ach  n ieszczęśc ie w y d arzy ło s ię w  

p ie rw sze św ię to B o żeg o N aro d zen ia ran o w  P ru szczu w  
p o w iec ie G d ań sk ie W y ży n y n a Z jem i G d ań sk ie j. O b y w a ­
te l g d ań sk i, s tró ż, O tto n K allin , la t 6 4 zam iestk a ły w  
o sied lu P ran stesfe ld e , u k o ń czy ł o g o d z in ie 5 s łu żb ę w  
P ru szczu  i w raca ł d o d o m u . N a p rze jeżd z ie k o le jo w y m  n a  
p ó łno c o d d w o rca, o p u szczo na ju ż b y ła b arie ra , g d y ż  
p u ze jeżd żać m iał o k o ło 5 .2 0 p rzy sp ieszo n y p o c iąg 6 1 7 , 
k u rsu jący n a lin ii W arszaw a —  T czew -  G d y n ia. K . m i­
m o to w szed ł n a to r i w  ty m  m o m en cie n ad jecha ł p o c iąg , 
k tó ry p o ch w y cił g o i p rze jech a ł n ieszczęśliw ca . C ia ło K . 
zo stało  fo rm aln ie p o szarp an e , a p o szczeg ó ln e częśc i c ia ła  
ro z rzu co n e n a to rze n a p rzestrzen i o k o ło 1 0 0 m tr.

S traszn y ten  w y p ad ek zau w aży ł p ew ien ro b o tn ik , 
k tó ry w szed ł n a to r i zn a laz ł w o d leg ło śc i k ilk u  m etró w  
o d p rze jśc ia p ie rw szą część c ia ła p o szarp an eg o K . O sp o ­
s trzeżen iu sw o im  d o n ió sł w ó jto w i g m in y P ru szcz , k tó ry  
p rzy b y ł z żan d arm em  m a m iejsce w y p ad k u .

P rzed p o łu d n iem  p rzy b y ła też k o m isja sąd o w o -p o-  
U cy jn a, k tó ra zb ad ała m iejsce w y p ad ku  i s tw ie rd z iła , że  
K . p o n ió sł śm ierć z w łasn e j w in y , p o n iew aż n ie o d czek a ł 
p rze jazd u p o c iąg u , lecz sam o w o ln ie p rzeszed ł zam k n ięty  
p raejazd  k o le jo w y .

A m ery k a u zb ra ja M ad ry t

68 samolotów holowych dla rządu hiszpańskiego.
W A S Z Y N G T O N . D ep ert& m en t s tan u w a ­

szy n g to ń sk ieg o  u d z ie lił w czo ra j licen c ji w y w o ­
zo w ej n a w y sy łk ę d o H iszp an ii sam o lo tó w i 
m o to ró w  lo tn iczy ch  w arto śc i 2 .7 7 7 .0 0 0 d o i.

N a p o d staw ie ty ch licen cji w y słan e  m a  b y ć  
n a zam ó w ien ie rząd u w  W alen c ji 6 8  sam o lo tó w  
4 1 1 m o to ró w , o raz zap asy częśc i sk ład o w y ch  d o  
1 5 0 -c iu sam o lo tów  p o ch o d zen ia am ery k ań sk ieg o  
zn a jd u jący ch s ię ju ż w  H iszp an ii.

F u n k c jo n ariu sze d ep artam en tu  s tan u  o św iad ­
czy li p rzed staw icie lo m  p rasy , źe o b o w iązu jąca  
o b ecn ie u staw a o n eu traln o śc i n ic s to su je s ię  
d o w o jen d o m o w y ch . U d zie lo n e licenc je m o g ły ­
b y b y ć o d w o łan e w  ty m  w y p ad k u , g d y b y k o n - 
g ręs u ch w alił w  m ięd zy czasie u staw ę, zak azu ­
jącą w y sy łk i m ateria łu w o jen n eg o d la u częstn i-  
k ó w  w o jn y d o m o w ej.

Syn Caballero żyjc

M A D R Y T . W iado m ość o g ło szo n a p rzez  
n iek tó re d z ienn ik i zag ran iczn e jak o b y sy n  L ar­
g o C ab alle ro w zię ty d o n iew o li p rzez p o w stań -  
o ó w  d n ia 5 s ie rp n ia n a d ro d ze z M ad ry tu d o  
S eg o w ii zo stał ro z trze lan y — n ie o d p o w iad a  
rzeczy w isto śc i.

O p u b lik o w an a o statn io n o -.a u rzęd o w a, 
s tw ie rd za , że w ięźn io w i n ie zag raża żad n e n ie ­
b ezp ieczeń stw o i że je s t d o b rze trak to w an y .

Na froncie.

B U R G O S . N a fro n c ie m ad ry ck im n a o g ó ł 
b ez zm ian . N a o d c in k u T eru e l w o jsk a rząd o ­
w e p o d ję ły n iesp o d z iew an y a tak n a p o zy c je  
w o jsk o b ieg a jący ch , p o słu g u jąc s?ę c iężk im i 
czo łg am i.

C zerw o n i zo sta li o d p arc i, p o zo staw ia jąc n a  
p lacu 2 5 0 zab ity ch i 5 czo łk ó w .

M A D R Y T . W ed łu g sp raw ozd an ia rad io ­
s tacji m ad ry ck ie j w o jsk a  p o w stań cze  ro zp o czę ły  
w czo raj w ieczo rem  g w ałto w n y a tak  n a p o zy c je  
w o jsk rząd o w y ch p o d M ad ry tem . P o zy c je te  
zaa tak o w an e zo sta ły p rzez o d d z ia ł z ło żo n y z  
2 ty s . lu d z i, ro zp o rząd zający ch  w szy stk im i n o ­
w o czesn y m i śro d k am i w o jen n y m i. Z am iarem  
a tak u jący ch b y ło p rze łam an ie lin ii w o jsk rzą ­
d o w y ch . K o m un ik a t u rzęd o w y p o d a je , że  a tak u ­
jący p o 1 -g o d z in n e j zażarte j w alce zo sta li o d ­
rzu cen i d o p ie rw o tn y ch p o zyc ji.

Król szulerów
T ru d n o b y b y ło zb ad ać p o ch o d zen ie craz  

n a jw cześn ie jszy o k res  ży c ia  M o n tag n e  N ew ton a . 
P rzez d z iw n y  zb ieg  o k o liczn o śc i n o sił cn to sa ­
m o n azw isk o co s ły n n y u czo n y , sp o só b jed n ak  
zd o b y c ia ro zg ło su d a lek o o d b ieg a o d sp o so b u  
w ielk ieg o im ien n ik a. M o n to n g e N ew to n  b y ł jed ­
n y m  z  n a js ły n n ie jszy ch  szu le ró w . —  Z d o b y w szy  
o lb rzy m i m ają tek za p o m o cą n iezb y t g o d n y ch  
p o ch w ały śro d k ó w  u su n ął s ię z h u laszczeg o ży ­
c ia i p o stan o w ił sp ęd z ić resz tę la t w zac iszu . 
N iesp o k o jn a n a tu ra n ied a ła m u d łu go p o zo stać  
b ezczy n n ie . I o to p ew neg o  d n ia p rzy stąp ił d o  
n ap isan ia p am ię tn ik ó w , w  k tó ry ch o m aw ia sz ­
czeg ó ło w a  liczn e ,,sp o so b y  g ry . Z  p o b łaż liw o ś­
c ią trak tu je o n sp raw ę u ży w an ia lu s te rek , lu b  
p o le ro w an y ch p ap ie rośn ic , za p o m o cą k tó ry ch  
m o żn a o b e jrzeć k arty  p rzec iw n ik a. —  G racz p o ­
s łu g u jący s ię ty m i sz tu czk am i ry zy k u je jed n ak  
zb y t w iele , b o p rzec ież tru d n o liczy ć n a to , b y  
p artn er zech c ia ł trzy m ać k arty o d p o w ied n io .

—  N ajtru d n ie jsze w  n aszy m  fach u —  m ó w ił 
M o n tan g e —  n ie je st b y n a jm ie j w y n alez ien ie  
k o g o ś k to p o siad a w ięk szą k w o tę , a le sk ło n ie -  
g o d o teg o , b y zap ro p o n o w ał g rę . D o św iad czo ­
n y szu le r n ie zap ro p o n u je je j n ig d y p ie rw szy ,  
b o tak ie p o staw ien ie sp raw y b u d z i o d razu  
p o d e jrzen ie .

S p o só b n ak łan ian ia M o n tan g e w y n ajd y w ał 
d z iesią tk i i se tk i, a d z ięk i jed n em u z n ich w y ­
g ra ł p ew n eg o d n ia o d m ah arad ży H ari S ip g h  
zaw ro tn ą su m ę s tu p ięćd zies ięc iu  ty s ięcy  fu n tó w  
s te rlin g ó w . —  P o stęp o w ał zaw sze w sp o só b  
n ad zw y cza j sp ry tn y i św iad czący  o d o sk o n a łe j 
zn a jo m o śc i p sy ch ik i lu d zk ie j. —  P ew n eg o razu  
ze tkn ą ł s ię o n z p ew n y m  n iezm iern ie b o g a ty m  
zb ie raczem  d z ie ł sz tu k i, u p raw ia jący m  n iek ied y  
h azard . M o n tag n e p o św ięc ił k ilk a d n i n a  
p rzestu d io w an ie  n a tu ry k o lek c jo n era . O b serw o ­
w ał g o n a k ażd y m  k ro k u , d o w iad u jąc s ię p rzy  
ty m  o n a jd ro b n ie jszy ch szczeg ó łach ch arak te ru  
sw ej p rzy sz łe j o fia ry .

W reszc ie p lan d o jrzał. —  M o n tag ne zap ro ­
s ił H iszp an a d o s ieb ie i tam p o k aza ł m u n ie ­
zw y k le  rzad k i o k az  s taro ży tn e j rzeźb y . Z ach w y ­
co n y zb ie racz zap a ła ł tak ą ch ęc ią zd o b y c ia  
p o sążk a, że b ez n am y słu o fia ro w ał w łaśc ic ie lo ­
w i b ard zo w y so k ą cen ę . M o n tag ne jed n ak  
o d m ó w ił i d o p ie ro  p o jak im ś czaą ie , k ied y d o st­
rzeg ł w y raźn ą ro zp acz H iszp an a zap ro p o n o w ał 
m u g rę , w  k tó re j s taw k a z jed n e j s tron y m iał 
b y ć p o sążek , z d ru g ie j zaś k w o ta , d w u k ro tn ie  
p rzew y ższa jąca zao fia ro w an ą su m ę. N atu ra ln ie  
H iszp an p rzeg rał. P o d n ieco n y zap ro p o n o w ał 
d a lszą g rę i ... p o u p ły w ie g o d z in y o p u śc ił 
m ieszk an ie M o n tag n e ‘a u n o sząc cen n e d z ie ło  
sz tu k i, za k tó re zap łac ił.... d w a m ilio n y p ese ­
ta s , to je st cz terd z ies to k ro tn ie w ięce j, n iż za ­
m ierzał zap łac ić .

O b fitu jące w  liczn e p rzy g o d y ży c ie M o n ­
tag n e^ n ie p o zb aw io ne b y ło ró w n ież m o m en ­
tó w  h u m o ry sty czn y ch . O p o w iad a o n n ap rzy -  
k ład , o sp o tkan iach szu le ró w  w  d o m ach g ry ,  
lu b n a p o k ład z ie tran sa tlan ty k ó w . Z w y k le  
zau w aży w szy „k o n k u ren ta", d o ch o d aą  o n i  szy b ­
k o d o p o ro zu m ien ia i zaczy n a ją d a ia łać w sp ó l­
n ie . —  Is tn ie ją w śród n ich lu d z ie p o sług u jący  
s ię śro d k am i p ry m ity w n y m i, jak zw y k łą zręcz ­
n o ść rąk i t. p . M o n tag n e N ew to n n a leża ł jed ­
n a  ; d o ty ch , k tó rzy p rzed o g ran iem  sw ej o fia ­
ry o m o tyw ali ją zręczn ie s iec ią p rzeró żn ych  
S ztu czek .

Ruch towarzystw.
Uwaga! Stowarzyszenie Czeladzi Rzeźnickiej.

D n ia 3 s ty czn ia 1 9 3 7 r. o g o d z . 4 -te j p o p o łu dn iu  
w  lo k a lu p . K o p isteck ieg o o d b ęd z ie s ię zeb ran ie , p o  
k tó ry m  u u ząd za S tow arzy szen ie o p ła tek i g w iazdk ę d la  
cz ło n k ó w .

O  liczn y u d z ia ł p ro si Z arząd .
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Zima, a zwłaszcza wiosna ,,wydobywa“ na 
światło dzienne wiecznie u nas aktualną spra­
wę stanu naszych dróg. 336.000 km. szlaków 
publicznych, jakie posiadamy w Polsce — to 
cyfra imponująca tylko... niewtajemniczonym. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 278 000 km. 
stanowią drogi tak zwane gruntowe, a tylko 
58.000 km. posiadamy szos z twardą nawierzch­
nią, to już wyraźnie zmienia wymowę pierwszej 
cyfry. Dodać należy, że większość tych „twar- 
dych“ nawierzchni przedstawia, zwłaszcza w 
okresie wiosennym obraz rozpaczliwy.

Chcielibyśmy się dowiedzieć, jakimi szla­
kami pójść ma rozwój motoryzacji w Polsce, 
jeżeli nie ma odpowiednich szlaków dla... po­
szczególnych samochodów?

Szlaki komunikacyjne — nie trzeba tego 
chyba tłumaczyć — są konieczne nie tylko dla 
celów gospodarczych i turystycznych, ale i po­
litycznych. Nasi sąsiedzi (zwłaszcza z zachodu) 
budują wzdłuż granic sieci autostrad dla celów 
militarnych. W całych Niemczech na 1000 km. 
kwadratowych powierzchni wypada 44 km. dróg 
twardych. We Francji stosunek ten wyraża się 
cyfrą 140. W Polsce posiadamy na 1000 km. 
kwadratowych zaledwie 15 km. szos. Prawda, 
że w granicach budżetowych, pańitwo robi na 
odcinku komunikacyjnym, eo może. Trudno 
jednak nie żałować, że może tak niewiele. Pe­
wien postęp w budowie nowych szlaków (od 
roku 1927 buduje się rocznie przeszyło 1000 km. 
szos, t. zn. dwa do czterech razy więcej, niż 
uprzednio) jest już bardzo pocieszający. Czeka­
my wiadomości, że postęp ten nabrał jeszcze 
większego rozpędu.

Srebrne lisy na Wileńszczyźnie.
Wilejka. Ostatnio podczas polowań w pow. 

wilejskim, zdarzyły się wypadki, że myśliwi 
spotykali w lasach nieznaną na tych terenach 
zwierzynę, mianowicie srebrne lisy. Okazało 
się, że z jednej z ferm zwierząt futerkowych, 
znajdujących się w powiecie wilejskim, przed 
paru Jaty uciekło kilka srebrnych lisów, które 
prawdopodobnie osiedliły się i rozmnożyły w 
okolicznych lasach.

Porwanie córeczki amerykańskiego milionera.
NOWY JORK. W m. Tacona (stan Wa­

szyngton) zamaskowany bandyta wtargnął do 
pałacu miljonera Williama Mattsona, steroryzo- 
wał służbę rewolwerem i porwał na motorówce 
10-letnią córkę miljonera. Bandyta pozostawił 
w ogrodzie kartkę z żądaniem okupu w wy­
sokości 18 tys. dolarów.

GŁOS LUBAWSK

„Małpa morska11 wyłowiona na Helu.
Byba o ostrym, jak nóż, grzbiecie.

Rybacy helscy schwytali ostatnio niezwyk- 
osobliwą rybę zwaną dla swej odrażającejle 

brzydoty małpą morską.
Jest ona opancerzona kostnymi płytkami, 

posiada na grzbiecie ostry grzebieniowaty nóż, 
a jej pofałdowana twarda skóra jest koloru dna 
morskiego, który czyni ją niewidzialną. Ryba 
ta żyje w głębinach, przytwierdzona przyssaw­
ką do dna morskiego i żywi się schwytanymi 
rybami, nie gardząc padliną. Schwytana małpa 
morska broni się rozpaczliwie, a ponieważ wa­
ży częstokrość od 3 — 4 kg., potrafi niejedno­
krotnie swym ostrym grzebieniem poprzecinać 
cienkie sznurki sieci.

Konfiskata zysków powstałych wskutek 
dewaluacji.

BERLIN. Rząd Rzeszy wydał dekret usta­
nawiający konfiskatę na rzecz, skarbu państwa 
zysków przedsiębiorstw prywatnych powstałych 
w ostatnich czasach po dewaluacji, zwłaszcza 
po dewaluacji guldena holenderskiego i franka 
szwajcarskiego.

Ustawa ta uzasadniona jest oficjalnie ide­
ologią narodowo - socjalistyczną która nie do­
puszcza do ^nieusprawiedliwionych zarobków, 
szkodliwych dla ogółu‘L

Ukazanie się tej ustawy wywołało duże 
poruszenie zwłaszcza w kołach przemysłowych 
i bankowych.

Na strajkach francuskich zyskuje angielski 
przemysł.

PARYŻ. ,Journal des Debats“ donosi z 
okręgu węglowego, że wskutek zmniejszenia się 
produkcji węgla francuskiego przemysł węglo­
wy angielski, szczególnie zagłębie Walji pod­
woiło dostawy swego węgla do Francji.

Anglia buduje największy pancernik na świecie.
LONDYN. „Daily  Express" donosi, że oprócz 

obu okrętów bojowych „King George V" i 
„Prince of Wales", których budowa ma się ro­
zpocząć w najbliższym czasie, Anglja zamierza 
zbudować po wygaśnięciu waszyngtońskiego 
i londyńskiego traktatu jeszcze nowy okręt 
bojoWy kosztem 8 miljonów funtów. Ma to być 
największy okręt wojenny na świecie.

Największym dotychczas okrętem bojowym 
jest „Rodney" o 33.900 tonnach, podczas gdy 
„Hood" o 42.000 t o n n je&t krążownikiem 
bojowym.

W Chinach zapanował spokój.
Jednolite stanowisko Chin po uwolnienia 

marsz. Czang-Kai Szeka.

SZANGHAJ. W prowincji Szen-Si życie 
powoli wraca do normy wobec likwidacji za­
targu w Sian-Fu.

Po radosnym obchodzie uwolnienia Marsz. 
Czang-Kai-Szeka społeczeństwo chińskie po­
wraca do trzeźwej oceny najdonioślejszych za­
gadnień polityki rządu.

Koła urzędowe jaknajbardziej stanowczo za­
przeczają wiadomości o tym, że Marszałek zo­
stał uwolniony w wyniku kompromisu, zawar­
tego z Czang-Sie-Liangiem w Sian-Fu. Prze­
ciwnie bowiem Czang-Tsue-Liang został zmu­
szony do podania się do dymisji, rozwiązania 
swoich wojsk i uznania rządu nankińskiego. 
Rząd nie będzie tolerować nadal niewyraźnej 
obecnej sytuacji bratania się części wojsk z ko­
munistami, których postanowiono zlikwidować. 
Wszystkie czynniki rządowe pragną obecnie 
zgodnie bez różnic zdań i tarć wewnętrznych 
dążyć do odbudowy narodowej Chin, jednocześ­
nie przeciwstawiając się inwazji do północno 
zachodniej części kraju.

Koła wojskowe japońskie są wprawdzie za­
dowolony z uwolnienia wodza armii chińskiej, 
jednakże spodziewają zaostrzenia antyjapoń- 
skiego stanowiska Chin.
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PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — czwartek 31. XII.

6.30—8.00 Audycja porań. 11.30 Audycja dla szkół 
12.03 Koncert 12.40 Dziennik połudn. 15.00 Wiad. gospod. 
15.16 Koncert 16.00 Skrzynka ogólna 16.20 Audycja dla 
dzieci 16.35 Płyty 17.00 Odczyt 17.15 Muzyka dwuforte- 
pianowa 17.50 Książka i wiedza 18.05 Rezerwa 18.20 Kon­
cert reklamowy 18.50 pogadanka 19.00 Operetka 20.30 
Felieton 20.45 Dziennik wieczorny 21.C0 Koncert sylwe­
strowy 22.00 Wesoła sylwestrowa syrena 22.30 Dalszy 
ciąg konc. sylwestrowego 23.30 Sylwester na Kasprowym 
Wierchu 0.15 Przemówienie dyr. programów Polsk. Radia 
0.20 Muzyka taneczna

Warszawa — piątek 1. I.
8.00 Sygnał i kolenda 8.03 Muzyka 8.50 Dzień, por. 

9.00 Nabożeństwo z Warszawy 10.30 Płyty 12.03 Koncert 
rozrywkowy 13.00 Monolog 14.00 Koncert reklam. 14.30 
Audycja dla dzieci 15.00 Gawęda.15.15 Polska kapela lu­
dowa 16.20 Rozmowa z chorymi 16.30 Powszechny Teatr 
Wyobraźni 17.00 Płyty 17.30 Koncert mandolinistów 11.00 
Audycja sportowa 18.15 Kwartel g-moll 18.45 Program na 
jutro 18.50 Koncert rozrywkowy 19.35 Koncert solistów 
20.45 Dziennik wieczorny 21.00 Wspomnienia z dawnytu 
lat 22.00 Humoreska 22.30 Muzyka taneczna

Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
Antoni Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą.

Ogłoszenie
Podaje się do publicznej wiadomości, ie w 

dniu 11 styczaia 1937 roku o godzinie 2-gioj p. p. 
w sali p. Zakrzewskiego w Bratjanie, 

drogą publicznego przetargu 
odbędzie się 

wydzierżawienie 
terenu łowieckiego 

obejmującego tereny Bratjan i Kaczek 
o powierzchni 1160 ha 66 ar.

Warunki przetargu będą podane przed 
przetargiem. ,

Zarząd Spółki Łowieckiej Bratjan.

BILETY WIZYTOWE
wykonuje

Drukarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto.

Płaszcze
i ubrania męskie

czarne i kolorowe
dobrze utrzymane 

sprzeda tanio

Łukaszewski
Nowemiasto Środkowa 6.

Pocztówki 
noworoczne 

w wielkim wyborze 
poleca

Księgarnia
B. Miłoszewski
Nowemiasto n. Drwęcą

■r Aparaty

Rad i o w e

najnowszej konstrukcji
— znanej marki —

F
Echo 121 “ap.r.M 

dobry RADIOAPARAT 

można nabyć za pożyczki.
Oraz używany 3 lampowy

I „Telefunken** 

za bardzo niską cenę 
i 3 lampowy bateryjny

I „Marconi11
za 60,— złotych

I SKWARSKI Nowemiasto I
ul. Kościelna.

Kalendarze .=-—~ 
terminowe 

już nadeszły

KSIĘGARNIA 
B. MIŁOSZEWSKI 
NOWEMIASTO N. DR;/.

RYNEK NR. 19. TELEFON NR. 59.
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Wszystkim moim Szanownym p. 
Klientom

Dosiego Roku
życzy

FR. EBEL, Skład cukierków
ul. Sobieskiego 9.

Nowemiasto w grudniu 1936 r.
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);Radioświat“
Poznań

FR. NEUMANN
LUBAWA-POM. ul. Gdańska 10

Gdy wstąpisz i usłyszysz — kupisz a co 
najważniejsze — kupisz korzystnie.

Fachowa obsługa. : Dogodne warunki.

Nr. Hity rozrachunkowej 1.

wpisał

sprawdził

2 3

Nr. listy rozrachunk. 1.

dzień nadesłania

Uwaga Wszelka korespondencja, zamieszczana 
na 1-ym odcinku, poza wskazówkami 
wedle treści nadruków podlega opłacie 
przez naklejanie znaczka pocztowego w 
wysokości opłaty taryfowej.

podpis sprawdzającego

0


